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W  fc S r  z  o d ę  D n i a

Z  Rasztadt d. 8- Sierpnia,
Doi< w c z o r a j s z e g o  postanntti ła de- 

putacya  Rzeszy oa 7 punktów w ostatu. y 
nocie roinisirow Francuzklch u m ie szc zo­

n y c h ,  s * o i ą  o d p c w i e t ź .  Po niektórych 
poprzedniczych uwagach  , m ó w i  deputa­

ty. !  w tey o d p o w i e d z i ,  iz chce na wspo* 
tnniooe 7 punktów odpor iedzieć wsposo-  
bie okazu jący m nowe d o w o d y  szczerey 
iey chęci  przyspieszenia , choć drogo ok u ­
pionego pokoiu.  Względem:  1.) P r o p o ­

nowano w p r a w d z i e « a b y  zw iązki  handlo­

w e  i żeglugi  na Renie ,  dla tym v iększego 

zgłębienia tego ważnego  z wszystk ich 
wzglądów przedfri  tu o dł o ży ć  d-> handlo­

w e go  traktatu ; dla odsunięcia ,atoli i tey 

t rudnośc i ,  ze zw al a  deputacya  na umiesz- 

Crenie UkowyGh u kła d ów  w Sinsein trak- 
t a f ie  poko u. Cc  do opłat  celnych na R e ­

n i e ,  zezwala  deputacya  na zadanie F r  r- 

cuikicn pt łno mo co ik ow  , ieźeli  Francuzka 
rzeczpospol ita z sw ey  strony zniesie także 

Da le wy m  brzegu celne op ia > y , pr aw a 

•k ładowe 1 ce tby  i z y p r o w .  Gd y  zaś przez
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zniesienie tych  cp ł a t  zmnieyszą się d o c h o ­
d y ,  i gdy  pr opoaowany  w notach Jposob 

zniesienia on ^ch wielu trudnościom p o d p a ­

d a ,  w y  mawia  snbie d e p u t a c y a , żeby  to 
zniesienie dopiero po d wó ch  Diach  Dastą- 
p ’ *o a przez ten c<-as porozumiano  s i ę ,  

tak względem c e ł ,  tako tez w z g l ę a i m  że­

glugi na Renie wspólnie i z rzecząpospo-  
litą B a l a w s k ą ,  g dy ż  ta żegluga rozciągać  
się ma aż do uyscia  Renu. W zg lę dem  2) 
D e p u t a cy a  Rreszy  porozumiała  się , a b y  
g ł ó w n e  koryt o  Renu czyl i  tak n a z w a n y  

T h a l , al od daw neg o  ciasu  z o b u d w o e h  

stron za srzodek b ł  u w a ż a n y ,  który w y -  
p ł y w a i ą c  z Kl iwi i  pad nazwisk iem W a l  
rzeki do Holi tndyi  wp ad a  , na pr zysz łoś ć  

granice między Rzeszą  i Franoyą  stano-y. i ło.  
Co  do w y s p  na R en i e ,  p r z y s u i e  deputa­

c y a ,  aby leżące na p t a w e y  stronie T h a l  

do Rzeszy , a na le we y  do F r a a c y i  na le­

ż a ł y .  D e p u t a cy a  rilą, przeciw.i się nie- 
mniey , a b y  w Gd woiey szych  granicach 

R e t u  należące do F r a n c v i  w y s p y  pr zy  

niey z o s t a w a ł y ,  ty lko  sobie wzaiem noś t
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dla postadłust i  R z es z y  i X i ą l  Niemieckich został .  Względem 4.) D ep l i i a f r a  zo st i ie  

na lew ey stronie T h a l  ostrzega.  Deputa- przy swoim zdaniu co do handlowych mo* 
c y a  przystaie  równie  na p r o p o z y c j ą  F r a n 1 s t ó w ,  iak się iuż w  swyc h  notach daia 18 

cuzkich pełnomocników , a b y  p rzysz ła  maia i 9 Iipca w y t ł o m a c z y ł *  , ż« stawia-  
odmiana  T h a l ,  ż a d n e j  na pr zysz łość  w  nie ta k o w y ch  mostow ha grasiczney  rzece 
posiadaniu wysp  nie czyniła odmiany,  o w  między dwie ma  narodami , powinno bj dź 

szem a b y  te od teraźniejszego  rozdz iału nietylko w względzie h a nd lo wy m  ale też po- 

ch o c i aż by  s'ę na p o ty m  na inną slironę l i tycznym i w o y s k o w y m  u w a ża n e ,  dla któ- 
T h a l  przenios ły ,  zo sta ły  pod Niemieckim rych  to p o w o d o w  stawianie t ako wy ch  mo* 
lub Francuzkim panowaniem.  P r y w a t a a  s tow iuż w poprzedniczych traktatach po- 

wł asn ość  tych wysp  i dochody  z  nich zo  koiu zabronione by ło .  D o  tego przyciąć 
s t a n ą ,  co się Samo 2 siebie roz umie ,  przy  po tr z eb a ,  że most pod Huningen ledwie o 
Teraźnie jszych posiadaczach  lub następ* pół  godziny  od Ba zy le ys ki cg o  na Renie 

e a c h i c h ,  bez względu na teraźnie jsze  roz- mostu b y ł b y  oddalony ,  że ko mmu nik ac ya  

graniczenie.  W zg lę dem  3.) D e p u t a cy a  przez ten most równieby  Ba ziemię Sz w a y -  
R z e s z y  dla w y cz er p an ia  tego wszyst k i e-  carską , iak R ze sz y  ła tw ą  by dź  mogła  , 
go , co się ty l ko  2 tey trudnemi obow iąz -  g d y ż  cześć w y s p y  SchifFer iako też leżący 

kami  i i y w e m  upragnieniem z g a d z a ,  a b y  Ztt niat ląd do kantonu Bazy le i  na leży .  Co  

d ad ź  iak n a y pr ęd z ey  R z es z y  dobroczyn-  do mostu między obiema Breysach  , gdy  

n y ch  o w o c o w  pokoiu z a k o s z t o w a ć ,  do* podłu g  p r o p oi y cy i  t ak o w e mosty za wspól-  
s ta no wi ła  mimo uczy nio nyc h  iuż wielu of- nym t j l k o  porozumieniem o b y d w ó c h  brze- 
f f iar ,  acz z  boleścią na żądanie Francuz-  gow mieszkańcami  stawiane bydź  m a ł ą ,  
kich pe łnomocnych  ministrów zezwo l i ć  na a  d c m  Au s .r ya ck i  bed^c właścicielem te- 

zd em o lo w a ni e  for tecy Ebrenbrei tsuin ,  z g o k r a i u ,  nie widzi  „ni  p o tr z e b y ,  ani k o -  

t raruukiem iedaa k  , a b y  rząd Francuzki  nieczaości  takowego  m os t u;  r ą c z y m  spo* 
p o z w o l i ł  na zd em olo wa nie  wszystkich for  dz iewa  się deputacya  , i i  rząd F r a n c u z k i , 

t y i i k o c y y  na prawem brzegu Renu i z tey n.e będzie da ley  o t a k o w e  nalegał  mo- 

st rony T h a l ,  iako to: Kel  , M a r s o w e g o  sty.  W zg l ęd em  5 ) Rozróżnienia rr.ię- 
Szańcu i Peters A u e ,  tych  R z es z y  zupełnie o ty  posiadłościami  zakonu k a w a le r ó w  
odstąpi ł  i zrzekł  się nie tylko t y c h ,  ale Niemieckich ,  od uobr  do. tegoż zakonu na 

wsze l k ich  for ty f ikac/y  i pretensyy na tey l e w y m  brzegu na l e żą c y c h ,  musi iako nie­

strome Th a l .  Gd y  deputacya  R z es z y  na- sprawiedl iwe u w a ż a ć ,  i spod iL- wa  się 
k ł o n i ła  się w y r z j e  nadal  obronnego tego pewnie z strony Francuzkiego  rzą du ,  i i  

d l a  Niemiec m i e j s c a  , rozumie się b y d ź  nie ty lko  z nich sekwestr  zdiąć każe , a* 

słusznie up oważnioną  do żą d an ia ,  a b y  nie- le p ioc z  tego słusznie im poniesione s^ko- 

t y l k o  opasanie E b renbreitstein z Francuz-  dy  nadgredzi .  W zgl ęd em .  6) W  nocie d. 

Kiey  strony ustało , a le  aadt© przecięty »g mata rozebrano iuż pełnomocny® mI* 
d o w o ź  ży wn o śc i  i innych rzeczy dla mie- nistrom F r a n c u z k i m ,  nie t y l k o  rożne ga- 

• z k a u c o w t e y  for tecy,  stosownie do innych  tunki d ługów nu l e w y m  brzegu R en u ,  ale 

u k ł a d ó w ,  nayp rę dze y  przy  mregony prócz teg*> przy wiedziono  naym ccn ie ysz e
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p o w o d y ,  że długi  l e we go  brzegu nie mo. 

ga b y d ź  na przedmioty prawego  brzegu 
przeniesione; lecz zdaie s ię ,  iż ważoe  te 
uwa gi  w ministrach Francuzki th  cRspra-  

w i i y  pożądanego przekonania , gdy ż  w o- 
staiaiey swey  nocie d. i .  thermidor ( 19. 

lipowi ) tak iak d a w s i e y  o ca łkowite  prze­

nieś euie wsrystk icb  d łu g ów  nalegaią,  aie 
czyniąc  .naymnie) s i e y  między niemi różni ­
c y ,  ani z iakiey pochodzą  p r z y c z y n y ,  na 
co by ły  użytt  lub kiedy by ły  zaciągane , ani 
nakooiec zg^dem ich wierzyc ie low lub h ipo­

tek. Z strony naszey musiemy się przeto n e 
ty lko  do noty nas ze j  d. 18. maia ieszcze 

raz w t e j  mierze o d w o ł a ć ,  ale prócz tego 
dodać , że przeniesienie t a k o w y c h  długów 
iest nie t> lko w pol i tyc zn ym względzie na­
der uciąż l iwe i praw ie  nie do wykonania  , 
ale t e z  względero wie rzyc ie l i  z prawem n a ­
tury i cy wi ln y m  niezgodne.  W ie rz y c i e l  
ma iedyoie  p r a w o  upomioania się swemu 

dłużn ik ow i ;  w Niemczech zaś rzadko kt ó ­

ry regent iest, dłużnikiem, ale Częśeiey mie- 

Waią wierzyciele na po i td enc zyc h  prowia-  
ey a ch  zabezpieczone s w o i e  długi  i tych  
się t r z ym a ią ;  przec iw w o l i  intercfiuiącey 
Strony nie można tego długu na inne kra- 
ie przenosić,  lub przymuszać  wierzyc ie la  

do p o s i u k i w a a i a  gdz ie  indziey swego  d łu­

g u ,  albo też w potioritas 1 innemi go wi e­

rzycielami  mięszać.  P r a w n y  ten p r z y w i ­

l e j  wierzyciela należy  do  iego pryw atn ey  

w ł a s n o ś c i , ktorey pełnomocni ministrowie 

Fr a n tu z cy  przyrzekl i  nie naruszać ;  długi 

te są pr ywatną  włusziością,  ktorey  rząd 
Francuzki  zapewne  nie b ę d J e  chciał  nad­

w er ęż yć .  Względem 7.)  D ep ut ae ya  R z esz y  
©świadczyła się iuż w  notach swoich d. 3 

marca i d. 13 maia w ogulności  co do ustą- 

P*tn, które z natury  l er a i o ie ysz eg o  poło-

l 9  ) (
żenią koniecznie w y p ł y w a  ią,  wartt iąc sobi e  
iednak wzajemność  dla Rzeszy  , na co mini­

strowie Franc uzc y  dotąd nie o dpowiedzie l i .  

G d y  dotąd w ogulności  ty lko  o ustąpie- 
niach dla rzeczypospol i tych  z Frao6jrą 
sprzymierzonych  nadmienione b y ł o ,  nie 

wymieniaiąc w cale o cc  rzecz idz ie ,  lub 
co ma b y d ź  ustąpione,  w y p a d a  z a t ym  o- 
cz ek iw a ć  wp rz ód  dokł adnego  wy szczegul -  
nicnia w tym względzie,  nim będzie m ożn a  

s tosowną dać  o dp o w i ed ź;  ostrzegaiąc so­
bie iednak z a w c z a s u ,  iż wspomnione rzec* 
pospolite t a k i e  z s w y t h  mieyść zrzeką  się 

wszystk ich  praw i pretensyy ieże l iby  i*,  

kie do Rzeszy m i a ł y ,  i przyrzeka  iż będą.  

cy  w icb kraiach tnaiątek,  in t r a t y , p r a w a  

i  własnośc i  wszystk ich i każdego  z o s o ­

bna s t a n ó w ,  zakonu Niemieckich k a w a l e ­
rów i co ko lwiek  do Rzeszy  należącego , 
za ch o w a i ą  i w uży waniu  tego wszyst k ieg o  
z o s t a w i ą ,  co z strony R z esz y  na w z a i e m  

zac ho wa ne  będzie.  D o  7 punktu dodal i  

i eszcze pełnomocni  F ra nc uzc y  ministrowie 

nakoaiec,  iż w  n i n ie jsz ym  traktacie poko-  
iu z rzece się Rzesza  na leżącego doJAustry i  
Fricktalu.  Żądanie  to musiało tyra bar* 
dz iey  zadz iwić  d ep u ta cy ą ,  g d y  ona te tyl-  

ko kraie na l e w y m  brzegu Renu pod pew- 

nemi iednak warunkami  przy rzekła  ustąpić 
Fran cj i ,k t óre  się ł i ey da wnemi z tyk a i ą  g ra ­

nicami ,  a  Frickta l  przedziela c z ę ś ć * S z w a y  
car  odFr anc yi .  O żądaniu tym nie wspomina  
li prócz tego nigdy ministrowie F r a n c u z c y ,  

a nawet  w s w e y  nocie d. 2 Ventos  (  d. 20 

g iu d n i a )  w y r a ź n i e  po w ie d z i e l i ,  iż  pier­

wsza  ta podstawa ( R e n  granica)  nic Fraa -  

cuzkiey rzeczypospol i tey  nie p r z y d a ,  t y l ­
ko to , co iuż pos iada  : qui enfin ne lais• 

sa n t , a la republique qut ce qu e lit pt/s** 
d e , gar ant i  t entore la  tra n quillitć  futur9
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de deux etats. P oni ew aż  deputacy i  n igdy  

przez myś l  nie pr zesz ło ,  że by  ustąpienia 
nie zaiętego woyskiena kraiu z F raaru zkiey  
strony żądano , Die może przeto na nowe to 

po żw ol ić  żądanie.  Z resztą wiele iey 

w n i o s k o w , p r o p o z yc y i  i z a p j t a ń ,  a mia- 
now.c ie  w notach d. 3 m a r c a ,  d. 1J maia 
i d, 9 l ipca zostało w oslatniey nocie d, 1 

T h c r m i d o r ,  ( 1 9  l ip ca )  pe łnomocnych mi­
nistrów Franca ' .k ich  zno wu  ca łkiem za.  

zn l czane; lecz deputacya  przekonana  będąc 

z a w s z e ,  iż bez rozebrania ws po mnianych  

tam p r z e d m i o t ó w ,  zupełne porozumienie 
między  obiema narodami  nastąpić nie m o ­
ż e ,  musi tedy d o  wtórnie o dokładną i  pręd­

ką  od po wi ed ź  na wszystk ie  te punkta u- 
praszać.  “

•Z Londynu d. 10. Sierpnia.
Od flotty admira ła  Nelson nie p r z y ­

sz ed ł  jeszcze żaden u rz ęd ow y  rapport .  

( R o z p u s z c z o n a  w Cuxhaven pogłoska  o 

zd ob yc iu  9 l in iowych  okrętow iest więc 

z m y ś l o n a . )
W c z o r a y  nadesz ła  telegrafem v iado- 

n  c ’,ć , iż drugą transportową flottę z wo- 

jenoemi  po trz eba mi ,  p łynącą  pod o k r y ­
ciem Sz we d zk ie y  fregaty do F r a n c y i ,  do 

D u n o w  pr zyp rowadzono.  Kapitan  L aw -  

ford  w y s ł a n y  nie daw no b y ł  do w y s z u k a ­

nia oney .
Ad mi ra l ic ya  ode br aw sz y  w i c d o m o ś ć ,  

iż  7 Francuzkich  fregat g oto wy ch  do w y y -  

ścia pod żagle przed H a w r  stoi , posła ła  
zar az  do Portsmut r o z k a z ,  że b y .  admira ł  

Par ker  ieszcze tam 4 fregaty  posła ł  dla 
b lok ow ani a  tego portu.

F lot ta admirała Nelson na śrzodziem* 

n y m  morzu  sk łada się z 13 l in iow yc h  o- 

krętów od 74 a r m a t ,  a ieden od 50.  Przy-

ty m  ma 6 do 7 fregat i kilka mnieyszych 
okrętow woiennych.

Dnia 5 t. m. p r z y b y ł  do Du o ow  Aa- 

kielski o krę t ,  którs d. 14 cze rw ca  z Smiet- 
ny wv sz edł .  Dnia 16 napotka ł  przy  k a ­
nale Scio Tu r ec ką  eskadrę od 3 l in io w yc h  

okrętow . 5 fregat.  Dnia 24 natrafił  na 
galar  , k tóry  w  Francuzkich  mundurach 
off i cyerow w i ó z ł ,  ale mu uciekł .  Dnia 29 

s ł ysz a ł  kapitan tego okrętu , będąc okoto 

30 mil od kapu Pesaro przy S y c y l i i  o d d a ­

lo n y ,  przez pół  godziny  tęgą kanonadę.  
Dnia  30 zabra ł  3 małe Mal tańskie okręty,  
k tóry ch  m a y t k o w i e  odstąpil i  1 Fran cu ską  
iuż b y ł y  z a w d z i a ł y  banderę.  Sz ły  one do 

Sy cy l i i  i wiozły  próżne beczki  Dnia 3 
ł ipca  dowie dz i a ł  s ię ,  że 4 fregaty Fran- 
cuzkie z Malcy p o p ł y n ę ły  z T u r ec ki em i  

ieńcam do Tunis.  O  flocie Nelsonc nio 

się nie rr-ogł dowiedz ieć .
Z d o b y i e  na fregacie Sensible Mal tań ­

skie t rofea i pię*na armatka;, którą t  tam- 
tąd wieziono , zosta ły  przeszłego wtorku  

z  Pożtsmuts do admira l icyi  przewiezione.  

Znalezione na tey f regac ie srebra maią  

bydź  stopione.
Fran cu zki  B r y g  l ’Aventure  od tó a r ­

mat , k tóry  po t w a rd ey  b i twie  , przy 

twie rdzy  I&le de Bas , od Angielskich łod z i  

po utraceniu 16 ludzi  do p o d d a n i  się 
przymuszony b y ł ,  zosta ł  do PLmut  przy-  

p r ow ad zo n y.
Od eskadry naszey  około w y s p y  

Fran ruzk ie y  krążącey  m a m y  listy do dnia 

14 m ar ca ,  ale nic nie d o n o s z ą ,  że o y  się 

tam Francuz i  uzbroial i .

Z Bo m bay  donoszą pod d. 17 kwi e­
t n i a ,  że maią wiadomości  z B a i a w i i  , ż« 

tamtej, s y  rząd bardzo się krząta  , a b y



t a m l e y s i j  garnizon w iak nay lepszym s i a ­

nie obrony  b * ł  postawiony.  D a w n e prze­
s z k o d y  handlowe są zupełnie uprzątnione,  

ale dla t rw ai ą ce y  jeszcze w o j n y  , .  nie mo 
żna z no w y ch  urządzeń korzystać.  W s z y ­
stko pragnie pokoiu.  W  pięknym tym 
mieście wiele poczyniono polepszeń i w i e ­

le osuszono bagnisk.  Prze* d w a  lata z i y  

b_ił urodzay  cukru. Hollenderskie okręty 

leżące długo w porcie Ba taw i i  pogni ły  lub 

' ich robaki  s t o cz y ły  : niektóre przed^as
C h i ń c z y k o m ,  a  5 d0 6  spalono  na brte.  

gach.
F lotta  z J a m a j k i  maiąca  około  200 

żagli  przy  którey 2nayduie się 20 A- 

mer* kańskich o k r ę to w ,  p o ds zy w a ją c  się 

podieo k o n w o y  , iesi w  drodze do Anglii .  
A m e r y k a n i e  okazal i  wdzięczność  s w o i ą ,  
za protegowanie przez nasz rząd' ich okre 

to w. K ap i ta now i  Piidar który  pr zyp ro ­
w a d zi ł  ich wiosienną ha nd low ą f loitę d a ­

row al i  kupcy  , w Bostonie sztukę srebra 

warta iąeą  joo  g w i n eo w .
Na ostatniej  a u d y e z c y i  oddał  królo­

w i  t ut e j sz y  Rofsyyski  poseł  listę posi ike.  
Wey Ro fsyyskiey  f iotty.

Plantownicy  J j tnayki  przełoży li  r z ą ­

d ow i  naszemu konieczność ,  a b y  garnizo­

ny w Mole  i Jeremie po w i ęk s zy ł  i ob y .  

d w a  te wa żne  mieysca pod kommendę lor 
da Balcaras rządc y  J a m a y k i ,  oddał .  Je­
nerał  Maiitand p c w r . c a  i u ż d o  A n g l i i ,  a

jenerał  Knox  idzie mu w t oo o  ludzi na 
pomoc.

Niedawno zrobiono tu w y n a l a z e k ,  
k tóry  dla żeglugi  a a j p o m y ś l n i e y s z e  o bie ­

gnie korzyśc i .  T e n  sk łada  się zkoropasu 
1 zr o bi on ej  w nim szerokości ,  w  kt ór e j  tna- 

SOet jczna wi lgoć  tak podzielona i ograniczo 

na bę d z i e , że w e wszystk ich częściach ziemi

za w s ze  na południku leżeć bęthje.  Dru- 
gi instrument okazuie  z podobnego p o d z i e ­

lenia w i l go c i  powszechną  szerokość w e  
wszystk ich  roku porach i powietrzu W p e l  

minuty jednego gradusu.
Lis ty  zB al t im or  donoszą pod d . p lip * 

c a ,  i e  jenerał  Washington  z a  kilka dni 
iest tam o cz ek iw an y  dla obięcja kommen-  
dy  nad Am er yk a ńs ką  armią.  _  P .  Pitt  

d la  w y p o cz y n k u  bd\vi się jeszcze  dotąd  

W to w a r z y s tw ie  zaufa nyc h  przy j ac i ó ł  w 
zamku W a l n e r ,  i zd ro w ie  iego znacznie 

się po lepszyło .

Zn aczny  cudzoziemiec i kapełusznik 

w C a r c o , pr ow in c j i  P i c r a d i l j , odebra ł  roz­

kaz  opuszczenia króles twa.  Dumourier  

Wczasie bytności  swoiey w  Anglii  miesz ­
ka ł  u niego,  Nieiaki  Citto , Niemiec z o .  
stał  w D o w e r  a re st ow an y  i do LondynU 
przy pr ow ad zo ny .  W  Hiedzielę rozmawial i  
się d ł u g a  z jenerałem B a rag ue y  d’ Hif l iers , 

który teraz z sw oją  świtą do Francy i o d ­
płynął .

Z  Paryża d. z o. Sierpnia.
W zg lę dem  fiotty jenerała Buonapar- 

tego za w s ze  iedaa paauie niepewność.  P o ­

kazują  tu pr aw da  list z Beau ca ire ,  w  k t ó ­

ry m  stoi :  że Buonaparte 3 l iniowe okrę ty  

1 2 fregaty Angielskie zabra ł  , i drugi list 
z Kadyj f* . w  kt óry m  do n os zą ,  że pr zy by -  
1 y  d w a  okręty od flotty admira ła  Nelsoa 
do Gibra ltaru ,  które b y ł y  od fiotty Fran-  
cuzkiey pod admirałem B r u e j s  bardzo  u- 

szkodzone;  lecz wszystk ie  pogłoski  są nie* 

p e w n e , a rząd nic dotąd o flocie Buona-  
partego nie donesi.

Jenerał  Ba ra g ue y  d ’ Hi l l iers, za br a ny  
przez Angl ików na  frejgacie la Sensible , 

p ow roc i ł  z obiema swemj  adiutantami a a  

s ł o w o  honoru , że  nie będą  przec iw Angl i .
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kom służyć , p ck i  formalnie wymienione-  wal i  rad ość ,  wołaiąc:  Niech iy\r Jer zy!  
mi nie będą , z Anglii  do Pary ża .  — Dzi- Niecb ży i ą  oswobodzic ie le  W ł o c h !  i prze- 
s i a y ,  albo iutro w y i eź d z a  jenerał  Brane l i w  będący a  tana Francuzom różnych się 

do W ł o s k i e j  o nuli  oazad.  Nic sprawdzi -  dopuścili  przykrości .  Konsul  nasz w Nlef* 
l o s i e ,  żeby  imał  ministrem wci~nDym zo- syDic ż c d a ł  z tego po wo du natychmiast  

stać* paszportu do wy ia z d u  ; ale gdy ,<.i> nad
Z Rasztad  p r z y b y ł  tu n a d z w y c z a y n y  skutkami  z iego w y i a z d u  zastanowiono , 

kuryer.  Dyr ekt ory at  miał  W nocy  se fsyą uproszono g o ,  że się pozostał,  

i ten kuryer  zosta ł  potytn z depeszami  do W  tych  dniach p o ł a p m o  tu wiele
naszych ministrów w  Rasztad odes łany.  „  młod z ież y  w pałacu rowności  i innych ha* 

Od A rg ie l sk isy  armii wielu ieszcze woys*  wiarfaiach , k tór zy  do  relcwizycyi  Dale-żą 

k e m  rozkazaDo poyść pad Ren. i muszą  się zataz  ao armiow udać. IVJi.
”  D w ó r  Pruski ,  m ów ią  tnteysze pi- nister nasz w  Rasztadt  o b y w a t e l  Rober ,  

sma , iest zupełnie re zo t w o w a ny  z o j ta ć .  jot znaydaie  się teraz w Paryżu,  _  Sekre- 
przy  sw oim  systemacie , nie mieszać się tarz I fgacj  i F r a n c u z k i ć y ,  o b y w a te l  Da-  

do w o y n y , Jeżeliby znow u w y b u ch n ą ć  vid- powróc i ł  na*ad do, Medyolauu.  

m ia ła ,  i d la  tego wszystk ie czynione mu Rz is i ay  obchodzono tu w opisanync
zl.ąd inąd p r o p o z y c y e  odrzuci ł .  ,, iuż sposobie uroczystość d. 10 s ie rp n ia . —

Z w y s p y  F ra ac uzk ie y  miały  tu prze O b y  watel  A r n a u d , który się oa fr»gacia 

ciwne na d e j ś ć  wiadomośc i .  S ł y c h a ć ,  i e  Sensible z n a j d o w a ł  , powr óc i ł  także do  
część iedne mieszkańców iesi skłonna do Pa ry ża .
poddaDia się Angl ikom,  lecz rozpuszczona  A n g l i a ,  Austrya  i Rolśya , m ów ią  tu*

iuż d iwn iey  w Lon dyn ie  ta wiadefinosć po- teysze  pisma , zda ą się co raz śt iś l ry  z 
t rzebuie ieszcze po tw ierdzenia .— B y  ws zy  z sobą  ł ą c z y ć ,  dla  czego z Daszey st rony 

nasz w  M ad ryc ie  ambafsador  T r u gu et  „ Da każde zdarzenie iesteśmy w gotowośc i ,  

s p od z i ew an y  iest za ki lka dr.ż w P ary żu.  W  przypadku no w e y  w o y n y  zaa ie  s ię ,  ii* 
Zd r o w ie  dyrektora  Rewbel l  polepsza Rzesza me Dależa łaby  do niey.  

się, Ki lka  dni przepędzi ł  w  sw e y  wiosce B r  w s z y  hrabia Ro checot te ,  k t ór y  w
A r c u e i l ,  zkąd  Jo  w o d  do P lombi  ires po W an dzi e  iako jene ia ł  leytnanc L u d w i s *  

iechał .  Inni p rzy d aią  , że podroż iego z XVIII .  s ł u ż y ł ,  zosta ł  na śmierć sk azany  i 
po li tycznych spóźniła się widokow.  d. 8 t, m. st racony P r a w d z i w e g o  imienta

O  pokoiu z R z « ' z ą  nie ma w ą t p l i w o  sw eg o  nis chciał  aż  do  samego końca od- 
ś c i , że szczęśl iwie  do skutku pr zy y dz ie .  — kryć  , na z w a ł  się L u d w i k  N a m e r y ,  &c* 

Jenerał  Bclaire będzie pod jenerałem Brune WspomnioDy Rocbecotte b y ł  o ensigracy^ 
sre Włoszech  ko mm enderował .  — Jenerał  i 3 zab o y stw o  d. i i  thermidor i .  sędzię* 

Championet  będzie przednią st rażą armii  go 1 5  innych o3o b ,  obwiniony .
M o g u n c k i e y  ko mm en de row ał .  C z y t a m y  teraz obszerny  raoport  o

Poultier m ó w i : ”  G d y  się Angielska  b i twie  m ię dz y  okrętem L o d i ,  na kt óry m  

flotta przy M^Tsytiie w  Sy cy l i i  p o k a z a ł a ,  się T a l l i en  z n 3 y d o w a ł  i Angielskim 1 
U iateysi miewkańcjr n ayw i|kszą  okazy- Aigle. L o d i w yp łyn ął  d; 4  * Ltwor*
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ua. O godzinie ę i 3 kw a d ra ns ic h  w w :e 
czor  zbl iżył  się Angielski  bryg  l’ A gle ku 

ciein-i i wo Un o ca niego , Jakiego  narodu 

tflc okręt ies?: ” Naiodu morz a ,  ,, odpo- 
w i e ó t i a n o ,  i z^ra* rozpoczął  się tęgi o- 
g  en Angl icy  usi łowal i  po 2 razy wsko.  

t iy ż  na Lotli , ale ogień Francuzki  odparł  
ich. F i a n cu i i  us łow al i  rcwnie na Angi e l ­

ski w s k o c z y ć ,  ale za tęgi b y ł  ogień. Bi  
tw a  t rwała  aż do godziny  2 po p o i  nocy,  
i Anglicy utraciwszy maszty ledwie się u 
c i e c ; ka uratowal i .  N eprzyiacielski  okręt 
j  Angielską banderą w p a d ł  Francuzom w 
rere.  Kapitan okrętu L o d i  SeBnequier b y ł  

raniony.
Przeciw w o ź u i f ł m  prędko po ulicach 

i t ż  'zacyro , przez co wiele nieszczęścia , 

popełi .i  tia , ma by dź  L k  nayos lrzey po 
S^ępowane.

Rzeczpospoli ta  Lukańska  w k r y t y c z ­

nych  swoich  okol icznościach,  w y s ł a ł a  ie- 
dn-go  Kursykana  imieniem Arena , iako 

petnomocnika  do P a r y ż a .  S ły ch ać  , że 

mi ist-r To ska ńs ki  margrabia Manfredini  

u d z i e  do Pary ża .
O w i e  trzecie części  Gr yzo now  o ś w i a d ­

czyły'  się za przy ięc i tm k o B S t y t u c y i  Hel- 
w e c k i r y ,  a trzecia część A u s t r y i  sp rz y j a ­

jąca „ chce d aw ną  s e n i ą  koos tyt uc yą  u 

t rzymać.

W  departamencie Cbarante poczynił  
grad w 60 okol icach wielkie s . k o d y .

Komcnifsarz Menard w T u i c - n i e ,  z o ­

stał  na kommiPsarza M ar y na rk i  iak m ów ią  

do Malty  mianowany  , gd.-ie i-uż garnizon 

Dasz na 3 miesiące w ży wD oś ć  iest opa- 

t r z o n y . _  Aresztowani  tu bankierowie  St. 
Michel zostali  teraz uwolnieni.

Na  Sefsyi rady  506 d. 6 rzek łChabert :Nie  
Pr teciwię się p r op oz yc y i  po zwolenia  mini

strowi w o y n y  2Ó2 m. 581.912 1. które uznano 
za potrzebne do za itąpieo ia  kosztow no* 

w e y  k a m p a n ia , dla,  postawiania dyrekto-  
ry a lu  w stenie upokorzeuia na nowo na­

szych  n ie przy jac ió ł ,  ieżeli  się znowu n*» 
placu boiu p o k a ż ą ;  lecz czas iuż z a k o ń ­

c z y ć  sromotne ła ko m st wo  i trwonienie li. 
werantow.  Francuz musi nakoniec Wie­
d z i e ć ,  na co się iego składki  obracają.  

K o n t ra k t y ,  które robią są gorszące albo 

zipyśion*.  G ło w ni  l iweranci  biorą pienią­
d z e ,  a  nic woysku  n iedaią .  K o rp u s a  nie 
odbieraią sukien , ani bo t o w  , & c .  Często 
z b y w a  żołnierzom wolnośc i  na Sukniach,  
koszulach,  trzewikach.  O wstyd  ! a ow i  lu­

dzie , li w e r ą c c i , . oburza jący  p r o w a d z ą  

zbytek.  N i e ,  nie śc i i rpiemy więc ey  liwe- 
rantów , k tórzy  pieniądze b iorą ,  aniczego  
c ie d os ta w ia ią .  W sz yst k i e  l iweraDtow k o n ­
trakty muszą bydź  ogłoszone i publicznie 

peprzybi iane .  Ż . d a m ,  aby  konrraiilsya 

w y zo a ęz o n a  b y ł a ,  do przyniesienia śrzod- 

k a w ,  dj,a położenia końca zdz ierstwom te. 

rdźnieyszyr.ij  l iwerantow.  ,, Uc h wa lo no .  

— Na p r o p o z y cy ą  deputowanego  Joubert 
postanowiła  zaraz taż ra d a :  .1 Armia bę ­
dzie na rok 7 wstanie w o y n y  u tr z ym y w a -  
n a ,  i 2 na utrzymanie oney w y z n a c z a  się 

3Ó2 mili. 58 ' .002 li w.
Na rzeczy  wielu osób i papiery,  k t ó ­

re sa o t rwonierie  publicznego maiateu 
posądzone ma by dź  pieczęć p r z y ł o ż o ­

na.
Przedwczorem z d a w a ł  Bail leul  w ra 

dzie 500 obszerny rapport  ostanie nasze­

go skarbu i o przycz yna ch  iego niedostatku: 

“  Roszta w o i s n n e , r ze k ł ,  które zaraz  m u ­

szą b y d ź  d o s ta w i o u e ,  sprawuią  ten nie­

dostatek,  ponieważ  kontrybucye z w y c z a y  

ne niedoebodzą tak prę dk o.  Zdrugtey stra- 

I



By brak public*n*gc kredytu  , przeszkadza 

bardzo  wzrostowi  sk ar bu ,  i kredyt ten 
waybardz iey  się przez niepłacenie wi er iy-  

Cj j id w kraiu osłabia.  Ja* ty lko  publ icz­

nego  L'ie m» z a n f . n i a ,  nasiępuie wielka 

p r u w i z y a .  Dobre  sys tcma po ży cz ki  b y ­

ł o b y  użyteczne.  Niemieymy za tym w s z y ­
scy ibnego celu |(mowi na końcu) nad pole- 

pszenie skarbu.  S ł o w a  tę Yanuszą b y d ź  w 
tey sal i ,  równie i .1. w naszych sercach głę 

bo k o  w y r y t e ,  & c .  “ Na drugi dzień w n o ­

si ł  Bail leul  , aby  do y  w a i i a  i pensye re­
gularnie w y p ł a c a ć  i przy chody  kraiu pr zy ­

z w o i c i e  i*b. -spieczyć.
Vi l lers wy  rac how ał  w c z o r e y  w radzie 

roo  , że  do  przychodu 600 mili. na ten rok, 
Uas l fouiące  się p r z y ł o ż y ł y  taxy:  Podatek

grunto wy 2 i o  mili. osobisty i z b y t k o w y  

podatek  30 , regisirowar  id 8° ,  s t e m p r ^ o ,  
Hipo te ki  1 0 ,  patenta 20,  cła 20,  l is towa 

poczta  20,  opłat y  drog 30 , s.-liny 30 t a ­
baka  1 0 ,  lon er ya  10,  lasy na roo ow e 2 0 ,  
koBerybucye  w 1 doby  ty eh Kralach i a & c .

Z F lo rer,cyi d 30 Lipca,
Dotąd  nie mamy pew nyc h  wadom®- 

ści  o flocie T u l  ńskiey.  Jedai  mówią , ze 

w e sz ła  na Ari hipelag Tu recki  zmierzając 
ku  K o n s t a n t y n o p o lo w i , drudzy ,  iz przed 
s ięwzię ła  podroż do A l ex ao d rv i  przecho­
dząc  przez stronę południowa Kand i ,  inni 

BikoDiec  , że  udoła się północną stroną 
K a n d y i  zmierzaiąc  ku wy sp om  Rodes i 

C r p t y i  dla w y l ą d o w a n i a  w Sy ry i .  _  Pew 

ne o iey  p c d m z y  ra, porta dochodzą  tylko 

do d 22 czerwca  i oa ten czas z n a j d o w a ­
ł a  ,-łę o m.l^o na wschód od w vspr Kan ł y i .

■Z B rn n k fu r tu  d.  13.  S ierpn ia .
Ortatnie z W i o c h  odebrane iisty żad 

a y c h  ni? mi.-szctą w sob e w iadomości  o 

flocie Tu lońskiey  , tudiir&z a ^ m b a ia  Nel- 

s o b , T«t przedłużona  niepewność pa ł  .czo-

na z niezgodnością i ciemnością dorisdieft 
od nieiakirgo czasu ,  wnosić ka ?e ,  że Buo- 

naparte przedsięwzią ł  podroż swoi-i pro- 
sto do  Egiptu.  W r zeczy  samey  g d y b y  
b y ł  wszedł  na Ar c h i p e l a g ,  czyl i  to dla u- 
dania się nc brzegi  wschodoie Mors i ; ctr-  
li l - ż  dostani? się do ciaśuiny Darda- 
neliow,  mi l ibyśmy iuż by. i  pewne donie­
sienia c po droży  i g  f lotiy.  MniemakiC 
na w e t ,  że popłyną* do Sy r y i  dla dostania 

się do Alexandret te albo Śm ie m y , mogli­
byśmy iuż odebrać  o tynr. wh-domość.  W  

ka żdy m  zaś przypadku niebawnie rnusie- 

niv się o tym dowiedzieć i iak ieden dzien­
nikarz P or yzk i  u w a ż a ,  że podobno z K o n ­

stantynopola na . p ie fwsze  o ty m odbierze­
my doniesienia. W dniach 8 oczekuieory 

zlamtąd l istów cd  do.a 1 y  aż do 25 l ipca,

Z  M oguncyi d. 8- Sierpnia.
Poruszenia wo ysk  t'j ;g!g trwaia i bez 

przykładna  usilność w nich postrzegać s?ę 
daie ; ze wszystkich  stron zbierają się 
w o y s L a  1 zg -om adzaią  dó Wetterawii  ; u- 
pewniaią , i e  w o y s k a  fornfukące kordon 

nad Niddą  60 tysięcy lud/i wynosić  będ ą-  
pomiądzy  któremi  będzie 16 regimentów 

jazdy , .  Zgromadzenie w o y s k  furmuiąo® 
sie od strony Kel  będzie nie mnicy zna* 

czue.
P o z s w c z o r a y  odprawi ła  się rada wo* 

cenna w Bingen , przed kiórą {gderał Mer- 

lin 1 w i - lu  off ieyerow s tawionych by ło  > 

są oni oskarżeni ,  iż dozwoli l i  op atrzyć  s<? 
w ży w n o ść  fortecy Ehienbrei lsteiu.  N ,e 

wiadomo iaki w sp ia wi e  tey w y d a ł a  w / '  

rok.
Jenerał  Chsmpionnet  p r z y b y ł  tu 

wcz ora w w wieczór  od armii A n g i e l sk i e j ,  

ma or, i -n r a o w i j ,  obiąć kommeudę  prze* 

duiey s i i a ż y .
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GAZETY KRAKOWSKIEY

w  I  S K i O D ą  D s i a  29 S i e r p K i a  179$.

Z Brynu d. 18. Sierpnia.
W  dzień 15 sierpnia b y w a  tu CCf 

r s k  ob-bodicma r o c m i c a  oswobodzenia  
tego  miasta w  roku 1645  od oblężenia 
S z w e d ó w .  W  dzień ten o we go  roku u c z y ­

nili S z w ed zi  pod jenerałem TorstensohD, ł ą ­
cznie z korpusem od 10,000 Siedmiogro< 

d z a n o w ,  po 7 ty g o d n io w y m  oblężeniu ,  0- 
sta teczn:  natężenie do opan ow ani a  tego1 

miasta i fortecy Spie lberg ,  które pod r o z ­
kazami  wal ecz ne go  pułkow nika  hrabiego 
Souches od żo łnierzy  i nrkszczan  broc io 

ne b y ł y .  T o rs t en s oh a ,  którego s ł a w a  pod 

murarni Brynu niknąć z a c z ę ł a ,  przypu 

ścił w dzień tym w ó ra ie ysc ac h  do miasta 

i i j r l e c y  sz turm; a le  ile attak b y ł  tęgi  i 
n a t a r c z y w y  , tyle obrona ż y w a .  Źe w s z y ­

stkich stron b y ł  nieprzyiac:el  Z znaczną 

si ralą odparty  i pobi ty .  Pr2ez mężną tę 

i waleczną o b i o n ę ,  w którey  się mieszcza- 

r i-r Brynu s-zczeguiniey d y s t y n g w o w a l i , z o ­

stał  los B r y o u  w tym dniu z a d e c y d o w a n y ,  
i  Torstensohn , który 10,000 ludzi utracił  , 

musiał  po 8 tygodniach oblężenia Bryms (d. 

a3 sierpnia ) odstąpić.  Roku teraźoieysze- 

była  uroczystość ta przytomnością pie­

szego  mieszc ian korpusu  przyozdobiona,-  
które podczas W o t y w y  \w kościele S. Jak*,  

b i  pr zy  grobie walecznego  pułkownika  
Sc uc he s ,  którego w kościele tym k l ęcz ąc*  

statua w eałey wie lkośc i  z  bronzo s to i ,  p a ­

radując część po pi o ło m  iego o d d a w a ł y .

Z  w a ł ó w  for tecy  d aw an o  podług  zwyczai* 

iu z armat  ogoia.  *
Ż  Lipska d ,  16. Sierpnia, 

Ro zg ła s za ią  tu za pewną wi ado m es ' ć f  
która  z Konstantynola  m ia ła  n a d e j ś ć ,  i t  
ad m ira ł  Nelson na doio  38 l ipca p r z y ­

b y ł  do Al«xandryi  w  E gyp lc ie  nie napo t­
k a w s z y  nigdzie fiotty Francuzkiey .

Z  Szwaycaryi d, 24. Sierpnia.
Giało  p r a w o d a w c z e  He lweckie  na 

Swoich ostatnich se lsyach postanowi ło ' ,- 
że  Stolica n a y w y ż s Z y c h  władz; H e lw e c y i  

do miasta Lucerne przeniesiona będz ie ,
W  okol icach Berna  za łoż ono  óbosf 

od 5 do ó tys ięcy  w o y s k a  Francuzkiego.
Z Frankfurtu d. 7'. Sierpnia'.- 

Nie test rzeczą niepodobną , i ż  Buo- 
naparte w Grecy i wyląduie. Z, Saloniki' 
illa ten wodz tyle drogi  do Konstantyno­

pola ,7 ile do  Pasat  an Oglu do W id y  ntt1 fc *



Żeli przedsięweźmie  p i e r w s z ą  drogę , na spokoynośc ią  u.-nysłu P a s m in  O g l u ,  k t ó - 

o w c z a s  flotta iego będzie iść za  nim od ry  iak zapewnia ją  nie ma w i | c e y  nad 15 

odnogi  Sa lonickiey,  a ż  do M e g a r y f s a , ie- t ys i ęcy  w o j s k a ,  gdy  tym czasem si ły  W .  
l e l i  drugą , na o w c z a s  może  p r z e j ś ć  do Sułtana sLładaią się z stu tys ięcy  ludzi  

Macedoni i  przez Pangayskie  i Skar dyy ski e  pod kommendą -znanego z swoich  talen- 
.gó ry  do Zefi-. W  o b u t y c h  drogach żad- tow w o d z a ,  w  którym w i- k  podeszły nie 

n a  twierdza  me iest  mu na przeszkodz ę ,  ugasi ł  tego a-Jjienmrgo z a p a ł u ,  z iaiiiin w 
i w  iego m oc y  za leżeć b ęd z i e ,  M o r e ę ,  Li- tak w ażn yc h  okoi.cznoś< i ch na naynie- 

w a d y ą ,  Tef sa l ią  i Macedonią w r a z z i n n e -  bezpiecznieysze p o d a w a ł  się razy.  T o  

mi  w y s p a m i  Archipe lagu  przemieni* w  tak przec iwne rzeczy przystosowanie ke.że 
rzeczpospol itą  Grecką .  s ę domyślać  , iż iest j i k a ś  ukryta  przy--

O b y w a t e l  Ca i l lard b y w s z y  minister c z y c z y n a  , która z iedney srroay potęgę 
rzeożypospuli tey  F -a nc uzk ie y  w  Eerl inie,  T u r e c k ą  utrrynluie w  niemocy ,  z drugi -y  

przy by ł  tu dnia w c z o r a j s z e g o  wieczorem,  nadaie Pasman Oglu i iego stronnikom 

D ziś  w y i e c h a ł  z tąd do M o g u n c j i . — L i  rzadkie m ę z t w o , wsp »rte na gruntowniey .  

sty od granic TureeUich pisane ,  nie clono szych  nadzie iach,  iakie mieć mogą pospo- 
szą o żadny ch  n o w y ch  o k o ł o  W i d y n u  lici buntownicy,  
zdarzeniach.  Zastana wia ją  się ty lko nad

X

D O N I E S I E N I A .

C.  K.  są d y  sz lacheckie Krak:  zachodney  Gal icy i  oznaymuią  edekrem ninieyszym 
T ę c i u  Macieicrwi Radzi  wiło t ri ,  iż  wielebny X  Jó zef  G c w d r i c k i  kanonik Inflaotski 
P ro b o sz cz  S z y d ł o w a  u tychże  C. K. sądów o za pł ace nie  4.70 eter: zł. n t  niago ża ł ob ę  
p o d a ł ,  i o pomoc s ą d o w ą ,  ile sprawiedl iwość  w y m a g a ,  dopraszała  się.

G d y  zaś sądy te memaiąc wiadomości  iego mieszkania,  lub czv wca le  w  C.  K ,  
kraiacb  dz iedz ieznych zna yduie ,  ieorir patroaa tnteyszego  Walentego O s o w s k i - g o  z 
iego  szkodą i kosztem zastępcą  postanowi ły,  z k t óry m  procefs ten podł-jg o r d y n a c j i  sądo- 
w ę y  rozpocznie się i ukończony będzie :  przeto on E d y k u m  nin-eyszym tym końcem 
upomina s ię :  ażeby w czasie p r z y z w o i t y m  sam się s t a w i ł ,  a lbo  i e ż d : taKie n u  p r a ­
w a  sw eg o  d o w o d y  , te zastępcy  wyz n a cz o ne m u  wcześnie przes ia ł ,  albo nakon.ee in­
nego  sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tutey szym wymień ł ,  i pod! jg  przepisu , tych  
śrz od ko w p r aw a  u ż y w a ł ,  które do własney  oorony  za nayskutecznieysze o są dz i ,  
g d y ż  W pr zec iwn rm  razie diedegudność z z w ło ki  w y a ik a ą ć  mogącą  samby s o b i e  p r z y ­
pisać musiał.  T a k  bowiem C.  K.  p r a w a  s tanowią.

J jZ e f de Isikorowicz.
Piekarski.

W . licskuschny.
Z Rady  C.  K .  sąd ów  szlach: K n k :  zachód:  G a l i c j i  

Dnia 4 L ipca  J79J roku.
-■4s e h e r .

Z  Ces. Kroi  pe łnomocney  Kom-ni fsy i  z a d w o r a e y  G al ic y i  zachodn":y .
W  ględem obsadzenia  urzędu drugiego g ub erni»lnego translatora w Gal icy i  

iysch«d»iejr  ■.
booieważ przez prom ocją  gubernialnego translatora wschoduiey Galicy* Eny* 

drzyczkowj n iego , a pi s inienie 3ię Bfażeńskiego aa pierwszego guberni Inrgo transla­
tora drugie z rocznym solarium 400 zł. r y ś .  połącżoać i r i e y s c e  translatora tamże  za-



V  837 ■)(
W i r o w a ł o  , a n s y w y  i s z ym  ksnee l lary i  n a d w o rn ej  dekretem d. sg.  czerwca  dla obss 
dtenia tegoż rr.ieysca zbieg e x km in o w y  w tync kraiu ta k i e  rorpi ca ć  nakazano  prztt> 
ogłasza  się n in ie jszym,  ż= renże konkurs ex a m i ' i o w y  n? i . wr.-eśnia t, r. w y  znaczony. - ,  
K o m p e t e n d  w i r o w n e  zaświadczenia  sw eg o  dobrego . o h y c z e y n e g o  cnaraktteru z ło ży ć  
m s i i j  w  eiepni^cfeim i polskim i ę i y k u  dosk 'nule biegłymi b y d ź  m u s z ą ,  i ż e p o p t z e -  
dni ;  o wspomniony urząd do teyże  kommifsyi  t a d w o i a e y  porządne proźby  podać  
i na kooiec yr/.<-d i. września u* tuteys iego  D y r e k t o r a  e x p e d j t u  zg łos ić  się maią  
w Krakowie  dnia 20 l ipca 1798 -

Jan Pinkas.
JST-% Jpi J 2 p >ź Di  ira ka t. r. b ę -ł*fe w M»'ślynieckiey C.  K .  cyrk ula rae y  kancella* 

ryi  z m u i  09  ga.3zini- prze* ,..ub)iczną Aukc,  ą o d  M a k o w s k i e j  kameralney  prefektury 
pod zair;  rat:]U':n dalszego wy sokiego  potwierdzenia 60©o garcy  sz y n k o w n e y  wó dk i  
alb 1 w  f r t ł k  s .i od iednrgo L^wersnta , albo też STonatwi p© io®o g & r e y , iako oko- 
l icMiOiti  uay poży le i  zniey p o k a ż ą ' o d  lego k u p o w a n o ,  który się za  n a j n i ż s z ą  c e ­
nę l i t e r o w a ć  po de jm ie .

L iw er ow  ;nie tego całego kwantum zaś nie na ieden raz , -a le  w pojedync zyc h  
r a t a m  s ie w ać  się roa , które pr-fektura. l icytantom pod czas l i c y t a c j i  opowie .

1' ierwsra wy wo ła n a  bydź  maiąca ceaa  iest 36 kr. K a żd y  do tego l iw er ow ani a  
chęć rnaiący . ma za każde tooo garcy  60 zł: ryń.  a z ł  ws tystk ie  6000 garcy  360 z: 
ryń:  iako  va(l'.'im przr  l i cytacy i  got ow o z ł o ż y ć , i o prócz t e g o ,  próbę tey do l i w e r o - '  
wania  umyśl  u ey wódki  z sobą  przynieść.

Z C.  K. M a k o w s k i e j  kamaralney  prefektury.  W  
M ąk o  wie d. 15 Julii 1798.

E rr.est E/Jshnltz.
K urłra lor  P~acat.

M isia Pisarz.

Dnia 2. października r. b, w O s .  Kroi .  Niepołomskiey D y r e k c y i n e y  kanceila.  
*"»ł o rodzinie dziewiątej- ż raaa z tute jszego  brow śru  młuto i ga ł y ,  nay więcey  offia 
rui icemu na 3 po sobie następujące l a t a ,  io ieśt: od 1. l istopada 1798- 0 0 3 - .  paź- 
d z i . m i k a  1801. roku *a irędowane* przer publiczną I icyt acy ą  zostaną.

F is j a h i a  czyl i  niei wsza w y w o ł a n i a  cena ctJ każdego  waru p i wa  wynos i  4§ kr.
Dc licł  t ac y i  dąż ący  mai* się zas tawem ( vadium ) 10 zł .  r/ń .  wyros ząc yna  

z a o p a t r z y ć ,  bez ktzirego* nikt do l i c y t a c j i  przypuszczonym zie będzie.
Z Urzędu Ces.  Rrol .  D y r e k c j i  kameralnych  dóbr.  

w Niepołomicach dnia 8 Si rpnia 1798'
, , T ulsk i.  '

Dnia 3. września r. t. w C  s. Kr«l.  Frzeciszowskiey.  Prefektury kancel laryi  o 
godzinie 9. z r jo s  |.rrtz o jbUczną  l i c y iacya  użytek z f o l w a r k o w y c h  kr otv ,  to iest:

Pr z* Pr t ec f sz ow  ski 11 fn lw ar su  znayr iuiących się 60 sztuk Brow.
Przy  Po i o I s z u  deito delto 3 0  .. delto

Razem 90 sztuk kro w.  1
‘■raz z browarnebi i  w y w a t f  m i ,  i r r t y z w o u y m  kłów w y ż y w i e n i e m  na dwa-r< k i ,  to 

Jest:  od 1. 1 s i o p a i a  179S. do ostatniego października 1800. roKU n a j w i ę c e y  o fu ru i a -  
|Cmu w i pę -!ę wy pu sz cz o n e  zostana.

Fiskalna ez li pi r i s z ą  w y w o ł a n i a  e tna  wynosi
ł . z y  Przec iszówskim fo lwarku  od iedney . rowy  rocznie 6 zł. reń.
Przy Podolszew^kim detto detto 4,. .. .. <50 kr.
L u y l a n  1 cnaią się za cz *m  w&pomnioaego doia 3 t r z e ś n i  • r.  z. z rana  w Prze.  

«»«zow.tf z n a j d o w a ć ,  i zas tawem/ff todiuro ) 5 \ zł. ryń .  w y n o s z ą c y m  ( bez  k l or t go  
OIk l d j  l icy tacy i  pr zyp usz czo nym  nie będzie ) zaop^ir-tyę ąte,

2  U rzę du ’Cos.;.Krol. D y r e k t . i  kamerahiey.' 
w Niepołomicach dnia 10. Si rpoia 1798.

Tulski,



K  8 3 S  X
C.  K.  Jady sr achecŁ,e Kr ak o ws ki e  z a c h o d n i e j  G a i i c y i  oznaymuią  Edy-ktenr' 

n i n ie jsz ym  Antoninie z Sławskich i T a d e u s z o w i  Olizarom małżon kom  że Ałfna z  
Sławskich Ch o mę to ws ka  u ty chże C.  R.  sądów  c osz acowanie  dobt Do br anowice  w  
cyrkule K r a k o w s k i m  leżących r a  ^aspokoieDi* sumy^iOjOoo 21. poi. z p r o w i z y ą ,  ż a ­
łob ę  na nich podała  i o pomoc  s ą d o w y  i le sprawie dl iw ość  wymag® óopraszała  "się.

A  że sądy te ,  nic maiąc wiatWmosci  gdz ie 'oni  mieszkają ,  lub c z y  wcale w 
C. K. kraiach dziedziczsy ch zoa ydu ią  s ię ,  onym Ol izarom małżonkom tuteyszego p a ­
trona Stanis ława Zarzeckiego  z ich szkodą i ich k o sz tem ,  zastępcą  postanowimy,  
z  którym ten ^rocefs rozpocrnie się i ukończony  będ z ie ;  przeto oni edyktem niniey- 
szym tym  końcem upominają,  s i ę : a że b y  w C'asie p r z y z w o i t y m ,  to iest dnia kg.
Grudnia 170.5. sami  się st&wiir,  albo ieżeli  jakie mają  p r aw a  sw eg o  d o w o d y ,  te 
zas tępcy  wyzna czone mu  wcześnie  przes ła l i ,  a lbo nakoniec inaegc sobie patrona o b ra ­
l i ,  tego sądom tuteyszym wymi eni l i ,  i podług  p r z n i s u  tych  śrzobkow prawa uży- 
w a l i ,  które do obrony sw e y  s p r a w y  za nayskut ecz niey sz e  osądzą.  W7 prze c iw nym  
razie sobie b y  w y p a d k i  nie dogodne z z w ło k i  wynik nąć  mogące; przypisać  musie i ,  
g dy ż  tak C. K. p r aw a  s tanowią.

Z R a d y  C .  K.  sądów  sz k  Krako ws kich  zachodni* 
G a l i c j i  d. j o . l i p c a  2798- 

Pod  niebytność Jas'nie W i e l m o żn eg s  Prezesa.
Franciszek Borgiasz Pkarski.

Kraufs.
Joz. de Cronenfels.

Elsner.

C. K. sądy  szlacheckie K rak ow sk ie  zachodniej  Gai icyi  wia do m o  cz yn ią  w sz y st ­
kim , k tórym o teos wiedzieć naleZy , co następuje:

G d y  z h on syg na cy i  tax resztniących pokaza ło  s i ę , iż trudoość w odebraniu 
t a x  stąd naybardz iey  po ch o d z i ,  że strony podaiąc  proźby  , cyrkułu i mieysea mi e­
szkania wnich nie  w y r a i a i ą ’ Przeto Sądy O. K.. szlacheckie w chęci  usługi n a y w y ż -  
szey  za  s ‘ osowne  osądz i ły proto koło wi  Exhibi iorum za lecić : A ż e b y  ten każde pismo
( k t ó r e  strona bez podpisu a d w o k a t a  Dodaie,  ieżeli w  urn proez cyrkułu nie i n  
w y r a ż a n e  s<.mo mieysce mieszkania lub w  K r ak o w i e  samym , numer domu i ulica )> 
stronie podaią cey  natychmiast  o d d a ł ,  i p r zy cz yn ę  r ie  przy jęcia  o t ń a y m J ,  żadnych 
i a a y c h  pism nie przy imuiąc  iak t y l t o  w których stosownie do ia tymatu  od Nayu >ż- 
szcg® trybunału pod dniem 1. sierpnia 1796,. roku wyoanc-go , mieysce mieszkania 
iest wy raż one .  Co  się stronom u tuteyszych  C.  K.  sądaw szlacheckich pisma po da­
w a ć  m ają cy m  dla  ścisłego zachowania  da wiadomośc i  podaże.. D a *  w iLrcAowi* 
dnia id l ipca  1798-
P o d  niebytność Jss'nie Wi e lm ożn eg o  Prezesa.

Franciszek Borgiasz Piekarski.
Jas: Nob. a Cronenfels.
Jan Morak,

Z. R idy  C,  K.  sądów  sziachec:  Krakowsc  zaeh oa;  Galiejrir
Elsner*

Z1 Mocy- dekretn aędu; wysokiego; szlacheckiego* pod dniem’ 7: lipca 1798 roku Nro 5704. dor-cw’ 
*ię Publiczności iż rzeczy a ko, to srebra, cyna, szkło, suknie uiezkie .. bielizna , pościel i ud ..emłe-; 
ni1 a aczynie po nieydy Michale Pisarzewskiir w Krakowie na ulicy' Sławkowskiey w kamieni y P°“ ' 
Nrem 405 przez licy.acya więcej!.daiąceinu* ,za* gotow e pionYijdze dn.a 12 wrześni* roku >yj>6 0 godzin­
nie os mey sprzedane beda zaiwiidczaaj - ,

j tn d r z c j  Potterntwtft iorńornsk sadowy Krak*


